„BEZ SZCZĘŚLIWEGO DZIECIŃSTWA CAŁE ŻYCIE JEST KALEKIE….”
Janusz Korczak
Czyli o tym, jak pomóc dziecku żyć pośród innych.

Dziecko przekraczając próg szkoły, odnajduje miejsce, w którym przyjdzie mu spędzać sporą część czasu w ciągu dnia. Powoli szkoła i klasa szkolna stanie się jego „drugim domem”. Dlatego tak istotnym staje się fakt zadbania o to, by dziecko czuło się dobrze wśród rówieśników. W naszej szkole prowadzone są badania socjometryczne w starszej grupie wiekowej uczniów. Mają one za zadanie ukazać nieformalne stosunki panujące wśród uczniów, ukazać strukturę grupy, podgrupy, tak zwaną „gwiazdę socjometryczną” oraz osoby odrzucane i izolowane. Opierając się na wynikach tych badań konstruowane są zajęcia wychowawcze w klasach oraz osobne działania wobec uczniów z najniższych pozycji socjometrycznych. W klasach młodszych przeprowadzane są zajęcia integrujące, wychowawcy obserwują swoje zespoły klasowe, „wyłapują” osoby odrzucane, starają się znaleźć przyczyny odrzucenia. Szczególną uwagę poświęcają dzieciom ze skrajnych pozycji socjometrycznych powierzając im ważne zadania do spełnienia w klasie, stwarzając sytuacje, w których uczniowie ci mogą się wykazać, własną postawą aprobują te dzieci. 
Ważnym elementem w wychowaniu jest współpraca Rodzic-wychowawca. Dlatego też przybliżamy Państwu zagadnienia dotyczące klasy szkolnej jako grupy i mechanizmów rządzących w grupie. Wyszczególnieniu poddamy także przyczyny, które mogą wpłynąć na zajmowaną pozycję dziecka w grupie. Wszystko po to, byśmy razem mogli pomóc dzieciakom dobrze czuć się we własnej klasie. Nie zapominajmy, że w szkole rówieśnicy stają się ważnym elementem w życiu młodego człowieka. 
Czym jest klasa szkolna? „ Klasa szkolna stanowi formalnie zorganizowaną grupę społeczną, złożoną z uczniów reprezentujących podobny poziom umysłowy, stopień rozwoju fizycznego, jak również przejawiających podobne potrzeby i zainteresowania”.
 Autor zaznacza również, iż z początku, gdy uczniowie jeszcze się nie znają bliżej, klasa szkolna stanowi jedynie zbiorowisko obcych sobie jednostek. Dopiero wraz z upływem czasu i wobec integrujących czynników (wspólna sala lekcyjna, podział godzin, działania wychowawcze) uczniowie poznają się lepiej, nawiązują się między nimi więzi społeczne. Klasa szkolna, w której przebywa jednostka przez większość swojego dnia ma na nią ogromny wpływ, bowiem w procesie rozwoju jednostki, grupa rówieśnicza odgrywa istotną rolę. Przyczynia się do zaspokojenia takich potrzeb psychologicznych dziecka jak: potrzeba uznania, dodatniej samooceny, uczestnictwa w grupie i identyfikacji z nią.

Jak każdą grupą społeczną, tak i klasą szkolną rządzą konkretne prawa. Grupa posiada swój specyficzny cel. Klasa szkolna ma cel narzucony odgórnie przez instytucje – uczyć się, zdobywać wiadomości i umiejętności, rozwijać się. Oprócz tych formalnych celów w klasie szkolnej funkcjonują także cele nieformalne, czyli takie, które obierają sobie uczniowie. W zależności od wieku dzieci cele te mogą być różne, i tak młodsze dzieci za główny cel stawiają sobie wspólną zabawę, gdyż najczęstszą formą działalności dzieci w młodszym wieku szkolnym, jest właśnie zabawa. Oprócz celów grupę charakteryzują również normy- norma rozumiana jest tu jako „…przepis określający, jak powinien zachowywać się lub jak nie powinien postępować każdy członek należący do danej grupy czy do określonej społeczności.” 
  I znów mówić możemy o normach formalnych, narzuconych przez wychowawców, jak na przykład „Nie podpowiadaj”. Oprócz nich funkcjonują też normy nieformalne ustalone przez grupę, najczęściej przez jej lidera i zaakceptowane przez wszystkich członków. Normy spontaniczne, nieformalne, tworzą się na bazie kontaktów interpersonalnych. Uczniowie tworzący klasę pozostają ze sobą przez pewien czas razem, tworząc wewnętrzne normy regulujące funkcjonowanie grupy. Proces tworzenia tych norm opiera się na postrzeganiu pewnych zjawisk powtarzających się regularnie. Dla przykładu: możliwym jest wytworzenie normy mówiącej, że z silniejszym nie trzeba zadzierać, jeśli jest się często świadkiem, gdy ten silniejszy gnębi słabszego. Jeśli postrzega ten fakt pojedyncza osoba można mówić o wytworzeniu się u niej pewnej reguły, natomiast, jeśli fakt ten podlega postrzeganiu przez grupę rówieśników, mowa będzie o wytworzeniu się normy grupowej. Normy spełniają konkretne funkcje w grupie. Po pierwsze ułatwiają osiągnięcie celu grupowego (na przykład wytrwały trening wszystkich członków drużyny piłkarskiej przybliża możliwość zdobycia lepszej pozycji w tabeli piłkarskiej ). Są także gwarantem istnienia i funkcjonowania grupy, jak na przykład nazwa grupy. 
Tak więc widzimy, iż nasze dziecko wstępując w szeregi klasy szkolnej, czeka nie lada zadanie – sprostanie oczekiwaniom rówieśników, zdobycie ich akceptacji –  poprzez dążenie do wspólnego celu przy akceptowaniu norm. Musimy zrozumieć te mechanizmy, zanim zaczniemy się denerwować, że dzieciak zbyt często chce wyjść z domu, by zobaczyć się ze znajomymi z klasy, zaprasza ich do domu. Jeśli nie ucierpi na tym nauka i nie zostaną zaniedbane inne obowiązki – nie ma nic złego w tych spotkaniach. No i oczywiście, jeśli towarzystwo z którym się spotyka nasza pociecha nie zagraża jej ogólnemu rozwojowi. 
W zespole klasowym osoby odgrywają niejednakową rolę ze względu na możliwości wywierania wpływu na innych. Tworzy się struktura grupy, a miejsce i role jednostki w tej strukturze nazywa się pozycją. Można zaobserwować występowanie ról przypisanych nie tylko w ogólnie rozumianym pojęciu socjologicznym, na przykład rola ucznia. W klasie szkolnej funkcjonują także role jako przyjęty przez jednostkę sposób jej autoprezentacji wobec innych –  „zawsze dobry z języka polskiego”, „chętny do pomocy” lub też „zwykle kieruje zabawą na boisku”. 

Widzimy zatem, jak kształtuje się pozycja dziecka w zespole klasowym. To fakt, dzieci są różne – jedne wydają się być „urodzonymi przywódcami”, inne zaś wolą stać z boku. Socjologia badająca struktury grupy wyróżnia następujące pozycje- „gwiazda socjometryczna” – osoba najbardziej popularna, osoba odrzucana – której inni nie lubią, nie akceptują oraz osoba izolowana- która jest obojętna reszcie zespołu. Poddając bliższej analizie czynniki wpływające na kształtowanie się pozycji ucznia w klasie szkolnej, należy, za E. B. Hurlock, zwrócić uwagę na fakt, iż nie istnieje wzór osobowości popularnej lub niepopularnej, który zawsze doprowadza do społecznej akceptacji bądź odrzucenia. „Akceptacja społeczna dziecka ma swe źródła raczej w reakcji innych na całą osobowość dziecka niż na poszczególne jej cechy. Cechy sprzyjające zaakceptowaniu przez innych są określane jako syndrom akceptacji lub jako konstelacja cech, które pozwolą zdobyć akceptację innych osób. Konstelacja cech, które prowadzą do odrzucenia lub ignorowania, jest nazwana syndromem alienacji.”
 
 Zaś inny autor badający przyczyny odrzucenia i izolacji ucznia w klasie, w latach 70-siątych, stwierdza inaczej. Badania przytoczone przez Z. Zaborowskiego wskazują, że przyczyny odrzucenia mogą być dość różnorodne. Należą do nich warunki materialne i sytuacja społeczna rodziny. Także cechy fizyczne dziecka, jego wygląd zewnętrzny, zachowanie w klasie. Przyczyny te mogą występować z rożnym natężeniem i wzajemnie się na siebie nakładać, dając tym samym różne rodzaje odrzuceń.  Autor podaje dokładny opis ucznia odrzucanego w badanej grupie klasowej: „Uczeń słaby w nauce, niestaranny w pracy, leniwy i nieobowiązkowy. Ubiór zaniedbany, do szkoły przychodził brudny. W stosunkach do kolegów przejawiał postawę submisyjną i skłonność do ustępstw. Był kilkakrotnie posądzany o kradzież w szkole. Pochodził z rodziny rolniczej. Ojciec jego był alkoholikiem, w domu nierzadko brakowało jedzenia.”

Zapewne trudno jest jednoznacznie stwierdzić, że istnieją czynniki, które jeśli będą miały miejsce, to dojdzie do odrzucenia bądź izolacji ucznia w klasie. Pozwolę sobie przytoczyć refleksje, które nasunęły mi się podczas badań prowadzonych w przeciągu dwóch ostatnich lat, na terenie naszej szkoły. Starałam się ustalić jakiś zespół cech charakterystycznych dzieci odrzucanych i izolowanych oraz zbadać, na ile poprawia się pozycja ucznia w klasie pod wpływem działań wychowawczych. Badania wykazały, iż trudno skonstruować zespół cech, można jedynie przestawić wspólne cechy dzieci ze skrajnych pozycji socjometrycznych, które z dużym prawdopodobieństwem miały wpływ na ukształtowanie się ich osobowości i zajęcia pozycji w klasie. Należą do nich: wygląd zewnętrzny, sposób bycia i stopień rozwoju oraz rodzina. Na sześć badanych osób wszystkie znacznie różnią się od rówieśników konkretnymi cechami. U jednego z chłopców wzrost jest dużo niższy od większości uczniów w tym wieku, dwoje uczniów różni się dużo wyższym wzrostem, krępą budową ciała i mocnym, głębokim głosem (także u dziewczynki). Jedna z dziewczynek wyróżnia się silnymi okularami oraz wadą wymowy zaś inna wyjątkową powolnością ruchów i myślenia. W grupie tej jest także chłopiec z wadą wymowy. Także stopień rozwoju u tych dzieci jest słabszy niż u rówieśników. Konsekwencją tego są również słabe wyniki w nauce. Czterech spośród sześciu badanych uczniów osiąga wyniki na poziomie słabym, zaś dwóch z nich prezentuje poziom poniżej średniego. Jeśli chodzi o rodzinę, to w dwóch przypadkach uczniów odrzucanych zaobserwowano zjawiska patologiczne – alkoholizm ojca. Natomiast zupełnym zaskoczeniem okazał się fakt, iż dwóch uczniów odrzucanych pochodziło z rodzin spełniających swoje zadania w sposób nadopiekuńczy. 
Badania dotyczyły również działań podejmowanych przez wychowawców w celu zminimalizowania skutków przebywania ucznia na słabej pozycji socjometrycznej.  Była to praca nad zmianą postawy samego zainteresowanego oraz zmianą postrzegania danego ucznia poprzez zespół klasowy. Trzecim, łączącym oba obszary elementem była praca nad lepszą integracją klasy. Nie sposób ocenić, który z elementów pracy był bardziej istotny. Działania bowiem prowadzone były na każdym z etapów niemal równolegle. Jak wskazują wyniki, ich efekty w niektórych przypadkach były pozytywne. W innych nie było widać żadnej poprawy a nawet w niektórych uwidocznił się regres. Sygnalizuje to potrzebę modyfikacji i zindywidualizowania działań względem każdego ucznia i zespołu klasowego. Jawi się tu również charakter działań wychowawczych, których domeną jest pewnego rodzaju elastyczność. Nie sposób bowiem jednoznacznie określić stuprocentowych metod oddziaływań na drugiego człowieka. Są one w dużej mierze zależne od wielu czynników wpływających na jednostkę. 

Dlatego też przed nami, wychowawcami i Rodzicami, stoi zadanie do wykonania: przygotowanie dziecka do życia w grupie, w zespole klasowym a w późniejszym etapie jego życia przełoży się to na działania w innych grupach ludzkich, choćby na przykład w miejscu pracy. Jakie zatem istotne wskazówki mogą płynąć dla nas z powyższych rozważań?  Jakie dziecko wychować, by jego dzieciństwo było szczęśliwe? Spróbujmy podsumować w punktach:
1. dziecko umiejące komunikować się z otoczeniem i współpracować w grupie – umiejące dążyć do zaspokojenia własnych potrzeb z uwzględnieniem potrzeb innych. To dziecko potrafiące dzielić się z innymi swoimi zabawkami, proponujące zabawę ale też umiejące korzystać z propozycji innych dzieci. Dziecko potrafiące wyrażać swoje uczucia, emocje, potrzeby – ale też umiejące słuchać komunikatów kierowanych do niego. To także dziecko nie dokuczające innym, nie robiące złośliwie na przekór koleżeństwu i wychowawcy (to szczególna cecha, która zraża dzieci do danej osoby), czyli umiejące słuchać komunikatów zwrotnych na temat własnego zachowania. 
2. dziecko znające i respektujące normy obowiązujące w danym miejscu. Wyraża przez to postawę szacunku wobec szkoły, wychowawcy – a także uczy się respektować normy w grupie rówieśniczej i później w miejscu pracy. Chcąc być zaakceptowanym przez grupę, normy i zasady trzeba umiejętnie respektować. 
3. dziecko zadbane, schludnie i czysto ubrane. Nie chodzi bynajmniej, byśmy reagowali natychmiast na zachcianki dzieciaka wobec stroju, który ma założyć do szkoły – uwzględnijmy jednak to, że strój musi być czysty, nie potargany, nie wygnieciony. Kwestia mody – choć strój czasami jest przepustką do danej grupy, nie pozwalajmy dziecku na bezmyślne „papugowanie” ubrań koleżeństwa. Zbyt dosłowne odwzorowywanie stroju innych osób nie pozwala na rozwój własnego stylu, własnej inicjatywy i pomysłowości. Wobec mody trzeba znaleźć swój „własny” złoty środek- by dzieciak nie czuł się, że za bardzo odstaje od grupy a równocześnie by budował poczucie odrębności własnej osoby. No i oczywiście „nic na siłę” – zasobność portfela jest w tym przypadku silnym wyznacznikiem. 
4. dziecko mające poczucie bezpieczeństwa wypływające ze sposobu zachowania się rodziców i wychowawców wobec niego. Buduje to pozytywną samoocenę dziecka, daje pewność, że w razie niepowodzeń, ma się do kogo zwrócić o pomoc. Poczucie bezpieczeństwa dla dziecka to też przede wszystkim wytyczanie mu granic i umiarkowania w działaniach. Uwaga na nadopiekuńczość!!! Jakże łatwo wpaść w pułapkę miłości rodzicielskiej, która zabezpiecza każdą najmniejszą potrzebę dziecka, nie pozwalając mu dorastać przez eksperymenty. Piękny jest obraz rodziców będących we wspaniałym kontakcie ze swoim dzieckiem, jednak trzeba bardzo uważać, by dziecko umiało też, a może przede wszystkim nawiązać dobre relacje z rówieśnikami. Zdarza się bowiem tak, że rodzice w pełni zaspokajają wszystkie potrzeby dziecka do tego stopnia, że nie czuje ono potrzeby kontaktu z grupą. Owocuje to najczęściej niezrozumieniem języka grupy, zwyczajów – czyli zbytnim wyróżnianiem się i przez to zwiększa się szansa na zajęcie niekorzystnej pozycji. Drugi biegun stanowią rodziny przeżywające kłopoty. To naprawdę wielki sukces wychować młodego człowieka w rodzinie na przykład z problemem alkoholowym. Wychować tak, by wierzył on we własne siły, umiał współdziałać w grupie, był świadomy własnych potrzeb i potrzeb innych ludzi. Jest to bardzo trudne, ale nie jest niemożliwe.  
5. dziecko z dysfunkcjami rozwojowymi oraz wyróżniające się wyglądem zewnętrznym, jednocześnie znające swoje mocne strony, wierzące w swoje siły, ceniące siebie jako wartościową osobę. To również bardzo trudne zadanie wychowawcze. Dziecko słabsze w nauce, w jakiś sposób mocno różniące się od rówieśników, nie musi być skazane na niepowodzenie życiowe. Trzeba zobaczyć w nim przede wszystkim człowieka i sprawić, by czuł się nim w pełni. Trzeba podejmować działania, w którym będzie mógł wykazać się przed sobą oraz innymi. Trzeba umieć wydobyć z niego dobro w taki sposób, by mógł je docenić i by inni również mogli to zobaczyć. 
Powyższy opis „dziecka szczęśliwego” zapewne nadaje się do uzupełnienia, dopowiedzenia jeszcze wielu aspektów. Jednak by niniejszy artykuł nie przerodził się w książkę, można zamknąć temat stwierdzeniem, iż my Rodzice i wychowawcy musimy dołożyć wszelkich starań, by dzieci, które są pod naszą opieką, miały udane dzieciństwo i z dobrym potencjałem wkraczały w dorosłe życie. 
Należy jeszcze dopowiedzieć, iż cały czas mowa była o dopasowaniu się dziecka do grupy rówieśniczej. Praca wychowawców skupia się na tym, by grupa ta kształtowała się w pozytywnym kierunku. Nie można odnieść powyższych zaleceń do każdej grupy, gdyż mogą one funkcjonować również w wymiarze negatywnym (grupa pseudokibiców po meczu, gangi przestępcze, sekty, itp). 
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